
1



SPIS ZAWARTOŚCI 
TECZKI I d p Ł ę & s b ..

^vU 0U  9 o n ł .  , . Q . . ^ ] L

I./l. Relacja / ( /  .  4  Ą - g

1./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora —-

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora

II.-Materiały uzupełniające re lację----

III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. -—

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945) 

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945

III./5. Inne . ~

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne j/w^

VI. Fotografie h / t s J L

2



3



Krvstyna Kalinówka

87-130 Toru i*i

RELACJA CZ|£ON<A KONSPIRACJI WEK

Nazywam a l f  K-tystyna Kalinowska 2 domu Wojtczak. Urodziłem s ię  dnia 
19 marca 1924 r  w Grudziądzu. Rodzicami moimy byli Stanisława z Rzecz yckich 
i  Adam Wojtczak* O jciec był urzędnikiem państwowym.
Wychowywałam s ię  w atmosferze patriotycznwj sięga jęce j pokolenia dziackbw, 
Mbj dziadek Stanisław Rzaczycki, w Mihd<u Litewskim pod zaborem rosyjskim 
udostępniaj swego mieszkania do tejnego nauczania dzieci w Jfzyku polskim. 
O jciec Adam nalezęcy do P olsk ie j Organizacji Wo|skoweJ /POw/ w 19B roku 
rozbrajał Nlamcbw w łfodzi* Przed wojnę był on członkiem Zarzędu Wojewódzkie­
go Związku Peowiekbw w Toruniu*
Do wybuchu wojny ukończyłam I k la sę  Gimnazjum im.KrbloweJ Jadwigi w Toruniu. 
Tam naloaałam do drużyny h arcersk ie j* Razam z innymi drużynami w sierpniu 
1939 r  brałam udział w kopaniu na teranie m iasta rowfcw przeciwlotniczych. 
Orda 9 maja 1940 r  rodzina nd&a /rodzice i  brat Zbigniew/ zo sta ła  wysiedlona 
przez Niamcbw w Lubelskie, Mieszkaliśmy krbtko we wsi Mosznafpotem przenie­
siono nas do wsi Płouszowice gn, Jastkbw* Przebywaliśmy tam do zakończenia 
wojny* Pracy zarobkowej nie podejmowałam. Pracowałam Jedynie dorywczo.
W Płouszowicach rodzina nasza zaprzyjaźniła s ię  z miajscowę nauczycielkę 
p.Marlę Niemczyńd<ę,ktbra wcięgnęła mrtLe w 1942 lub 1943 roku do kierowanej 
przez sieb ie  Jednostki WS<* Pseudonimu p.Niemczyńdciej nie znam. Zawsze 
była dla nas p,Maxlę, Wszystkie spotkania i  szkolenia odbywały s ię  w naszym 
mieszkaniu. Było to zawsze wieczora, gdyż miejscowe dziewczęta bioręce 
w nim udział w cięgu dnia były z a ję te  w gospodarstwie* Na straży  przed domem 
s ta ł  zwykle mbj brat Zbigniew, ktbry^ razem z ojcem n ależe li do AK, Grupka 
szkolęcydh s ię  dziewczęt była n ie liczn a. Składała s ię  z trzech osbb. Pseudo­
nimów radnych nie używałyśmy, gdyz potykałyśmy s ię  codziennie w -życiu pry­
watnym i  posługiwanie s ię  pseudonimami byłoby sztuczne. Oto skład t e j  grupy! 
Eugenia Rachańczyk z domu Iwanicka, cbrka Jfczefa a Jednocześnie synowa naszego 
gospodarza /*ona Władysława Rachahczyka/,

Franciszka I w a n ic k a  c6xka P iotra* T rzedę osobę byłam J a ,  Obie dzlwczyny 
były wówczas młodsze ode mnie o 3-3 la ta *  W ranach szkolenia poznawałyby 
służbę sani tam ę , Uczyłyfemy s ię  urderucharoiarda złamanych kończyn, tamowania 
krwotokbw, bandażowania, zapoznawałyby s ię  z podstawowym składem apteczek 
polowych* Następnym etapem tego szkolenia była praktyka w szp ita lu . Obyłam 
Ję  w Lublinie na oddziale chirurgicznyn* Trwała około 2 tygodni. Nie pam i^ 
tam faktu, by odbyły ję  pozostałe dwie dziewczyny* Dalszym punktan szkolenia 
to naiica posługiwania s ię  pistoletem  VIS, Szko lił nas idbzak Wrona,pseudonim
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“Siwy". Ueko łpczniczka po jaw iali s*-? p a r c k r o t n i e  Z o a ia  B a r t n ik .  N ie  p o t r ą -  

fflp izife powLndzieb, czy było to ją ]  autentyczna imip i  nazwlśto, czy pse­
udonim. Nocowała wtedy u nas, gdya w szkoła, g d z i e  m i e s z k a ł a  p .M a r ia  nie 
było bezpiecznie. D ziałał no naszej grupy praktyczni o  dcoficzyZa d p  
w dniu 24 l i p  os 1944r z c h w i l#  wajftda armii czerwojej.
Rodzina nasza pomagała w Krywaniu slp  na teren ie w s i  Plouszovrf.ee zbiegłe­
go z armii n iam iecilaj p.Leona K refta pochodzpcego z Kofederzyny. Ukrywaj 
d p  on w posjodarstwie Stanisława Iwanickiego.
Od wrzeferda 1944r zaczęłam  uczpnzczab w Lublinie do Gimnazjim dŁa Dorosłych 
dr Ireny Krzsczkowskiej,gdzie ukończyłam I I  k lasy * W kwietniu I945r p o  po­
wrocie do wyzwolonego Ju» Torunia zdałam maturp w Gimnazjum dla Dorosłych 
im. Stefana Żeromskiego*
W Toruniu o jc ie c  mftj 1 brat Zbigniew nawLpzałi ponownie kontakt z fiK, któjbej 
członkiem był nasz brat cioteczny Zdzisław Rajpold a komendantan kpt*Syiwan 
Stańkiewcz,znajomy o joa  z POW* G ioda naszy Anna Rejpold, pa# "Janina" była 
członkiem WSK* W posiadaniu moim znajcUjp df> I
a/ legitym acja nr 29614 wyd* przez Mi d a tu r  et wo Obrony Narodowej w Londynie 

dnia 15*8* t948r o przyznaniu na^ej d o d  Medalu Wojd^a 
b/ legitym acja nr te863 wyd*w Londynie 27.6* 1998r  o odznaczeniu Anny Rajpold 

Krzy*or Armii Krajowej*
Dnia 27, t). 1945 cała  naszy rodzina zo sta ła  aresztowana. Mema i  j a  d o d z ia ły ś­
my około 2 tygodni w a re sz d e  na Wałach Sikorddego /razan z nami w ce li 
Zosia Billsvd.cz z grupy AK/* Nas wypuszczono z powodu braku dowod6w,ojdec 
natomiast otrzymał wyrek 2 l a t a ,  brat 5 la t *  W c z ad e  ich aresztowania przer*- 
wałan) naukp* Pracujpc w Urzpdzie Ziem d<im,utrzymywałam oałp rorizinp. Po ogło­
szeniu amnestii w 1947r i  po pewroda najbliższych do domu, zapisałem d p  
na Uniwersytet Mikołaja Kopernika. etudowałaro geograflp , ktArp ukoftczyłam 
w 1952r« Pod koniec atu d  A w wyszłsn za mpM za Sm arda Kalino wd<i ego* Po stu- 
dach pracowałem w Poldcim Towarzystwie Geograficznym, Oddziale P/W wToiurdu, 
potem jeko kierownik B ib liotek i Instytutu G eografii UMK. Od 1989 r  jostan  
em BrytH p*
MfiLels Płouszowlce odwiedzałam po wojnie 2 razy* Z Eugenip Rachaftczjk utrzymy- 

wałylmy sta ły  kontekt. OdvAsdzlła na© nawet w Toruniu. Wtedy jednd< nie było 
aury do oficjalnych  z oz naft fed&ckftw ozy potwierdzeń wepślnej przynelaznofcd 

do W&, Korespondencja urwała d p  około dwftch l a t  temu z przyczyn nam d o ­
znanych. Rćwnlt* z p . Niemczyftjkp długo utrzymywałam kontekt /do Im iarol/, 
Mlejsskała ona po wojnie w Lublinie przy u l . Ogrodowej 1o* Byłam tam parp razy.

Toruft 27* wrze&nla 1992

Prawdziwość powyższych r e la c j i  potwierd
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